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Dalszy rozwój i umocnienie 
spółdzielni produkcyjnych 

wymaga powołania Rady Spółdzielczości Produkcyjnej
OTWARCIE OBRAD
drugiej części VII sesji

Zgromadzenia ONZ
NOWY JORK (PAP) W dniu 

24 lutego br. rozpoczęły się ob­
rady drugiej części VII sesji 
Zgromadzenia ONZ. Obrady za­
gaił przewodniczący VII sesji, 
minister spraw zagranicznych 
Kanady, Lester Pearson.

Szef delegacji radzieckiej 
Minister Wyszyński 
oraz szefowie 
delegacji USRR i BSRR 
przybyli do Nowego Jorku

NOWY JORK (PAP) 23 lutego na 
pokładzie parowca „Queen Mary" 
przybył do Nowego Jorku szef dele­
gacji Związku Radzieckiego na VII 
sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ 
minister spraw zagranicznych ZSRR 
A. Wyszyński.

W tymże dniu przybyli do No­
wego Jorku na pokładzie „Queen 
Mary" szef delegacji USRR na VII 
sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ 
minister spraw zagranicznych USRR 
A. Baranowski oraz szef delegacji 
BSRR minister spraw zagranicznych 
BSRR K. Kisielew.

Minister Skrzeszewski 
przybył na sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

Nowy Jork (PAP) W dniu 23 bm. 
przybył do Nowego Jorku na pokła­
dzie statku „Queen Mary" sz " de­
legacji polskiej na sesję Zgror.,rdze­
nia Ogólnego NZ minister spraw za­
granicznych Stanisław Skrzeszewski 
w towarzystwie członka delegacji mi­
nistra Juliusza Suchego oraz perso­
nelu delegacji.

Ze sportn
HOKEIŚCI POLSCY 
zwyciężyli Austrię 10:1 
podczas uroczystego otwarcia 
Xakadem. mistrzostw świata

23 bm. na pięknie udekorowanym lo­
dowisku WEV w Wiedniu nastąpiło uro­
czyste otwarcie X zimowych akademic­
kich mistrzostw świata, w którym udział 
wzięły reprezentacje 11 państw.

Otwarcia zawodów dokonał przewod­
niczący Międzynarodowego Związku 
Studentów — Bereanu, który w prze­
mówieniu swoim m. in. mocno pod­
kreślił znaczenie mistrzostw w walce 
o utrwalenie pokoju i zacieśnienia 
przyjaźni między młodzieżą postępową 
całego świata.

Po przemówieniu Bereanu przysięgę 
w imieniu 400 zawodników startujących 
w mistrzostwach złożył najlepszy długo 
dystansowiec Austrii Gruber.

Po uroczystości otwarcia X akademic­
kich mistrzostw świata rozegrany został 
mecz hokejowy między reprezentacja 
Polski i Austrii. W spotkaniu tym mło­
dzi nasi reprezentanci osiągnęli piękny 
sukces gromiąc przeciwników 10:1 (4:0. 
5:0. 1:1). Bramki dla Polski zdobyli: Je 
żak 3. Csorich i Nowak po 2. Choda­
kowski. Zawadzki i Janiczko no 1. Bram­
kę dla Austrii zdobył Senalik.

Spotkanie to sędziowali Austriak Gil- 
dner i Polak Zarzycki.

Kwapień zdobył 
srebrny medal w „18“-tce

Rozegrana we wtorek dnia 24 lutego 
pierwsza konkurencja narciarska X zi­
mowych akademickich mistrzostw świa­
ta — bieg na dystansie 18 km — przy­
niósł Polsce duży sukces w postaci srebr­
nego medalu zdobytego przez Kwapie­
nia.

Akademickim mistrzem świata w tci | 
konkurencji został reprezentant ZSRR 
Terentjew. Następny z Polaków Rubis 
uplasował sie na nlatym miejscu, a Kar­
piel na jedenastym.

3 remisy Śliwy 
w Buknreszcie

Na międzynarodowym turnieju szacho­
wym w Bukareszcie dogrywano odłożo­
ne partie z noorzednich rund.

Trzy odłożone nar+U reprezentanta 
(ciąg dalszy na str. 2)

Uchwała I Krajowego Zjazdu 
bojowników o socjalizm na wsi

Ruch spółdzielczości produkcyjnej 
w Polsce dzięki pomocy Rządu Lu­
dowego osiągnął bardzo poważny 
dorobek w dziedzinie życia gospo­
darczego i kulturalnego, obejmując 
już przeszło 120 tys. gospodarstw 
chłopskich. Z każdym dniem rośnie 
ilość spółdzielni produkcyjnych, nie­
ustannie włączają się do gospodarki 
zespołowej, zarówno do spółdzielni 
już istniejących jak i nowopowstają­
cych, tysiące chłopów pracujących.

Wzrost ruchu spółdzielczości pro­
dukcyjnej i jej potrzeby w zakresie 
dalszego rozwoju gospodarczego oraz 
umacniania organizacyjnego i poli­
tycznego wymagają wzmocnienia 
walki:

— o ścisłe przestrzeganie statutów,
— o przestrzeganie zasady dobro­

wolności,
— o doskonalenie organizacji pra­

cy,
— o szerszy rozwój współzawod­

nictwa pracy między członkami 
i brygadami w spółdzielniach 
oraz między spółdzielniami,

— o poszanowanie własności spół­
dzielczej.

Rozwój i umocnienie spółdzielni 
produkcyjnych wymaga również sta­
łego pogłębiania i rozszerzania, o- 
partej o umowę, współpracy między 
POM a spółdzielnią produkcyjną i 
ścisłego wykonywania wzajemnych 
zobowiązań wynikających z tej umo­
wy oraz upowszechniania doświad­
czeń i osiągnięć przodujących spół­
dzielni produkcyjnych.

Zjazd uważa, że w zakresie tych 
wszystkich zagadnień poważną po­
moc winna okazać Rada Spółdziel­
czości Produkcyjnej, do której zadań 
należeć powinno:

1. przedstawianie 1 opiniowanie 
projektów zarządzeń, uchwał, 
instrukcji i regulaminów mają­
cych na celu dalszy rozwój spół 
dzielni produkcyjnych i ich 
wszechstronne umacnianie,

2. kontrolowanie i likwidowanie 
wypadków naruszania statutu 

i łamania demokracji wewnątrz- 
spółdzielczej,

3. rozpatrywanie wniosków, skarg 
i zażaleń spółdzielni i poszcze­
gólnych członków oraz przed­
kładanie ich zainteresowanym 
instytucjom,

4. przeprowadzanie przy pomocy 
członków rady i inspektorów 
kontroli przestrzegania statutów 
i wykonywania uchwał i zarzą­
dzeń państwowych dotyczących 
spółdzielczości produkcyjnej

Chłopi - spółdzielcy 
na terenie budowy

Pałacu Kultury i Nauki
W drugim dniu Krajowego Zjazdu 

wycieczki delegatów zwiedziły sto­
licę, warszawskie zakłady pracy oraz 
budowę Pałacu Kultury i Nauki.

Na zdjęciu: Delegaci na terenie bu 
dowy Pałacu Kultury i Nauki.

(Folo — CAF)

przez urzędy, instytucje i człon­
ków spółdzielni.

Rada powinna słuszne potrzeby i 
postulaty spółdzielni wnikliwie roz­
patrywać i pomagać im w pokony­
waniu trudności.

Zjazd wyraża przekonanie, że po­
wołanie Rady przyczyni się do dal­
szego rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej.

Dlatego I Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej zwraca się do Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej o 
powołanie ogólnokrajowej rady spół­
dzielczości produkcyjnej.

Nowe nominacje
podsekretarzy stanu

WARSZAWA PAP. Prezes Rady 
Ministrów mianował cb. Mariana 
Jaworskiego podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Rolnictwa.

*
Prezes Rady Ministrów mianował ob. 
inż. Edmunda Grabowskiego podse­
kretarzem stanu w Ministerstwie 
Górnictwa.

♦
Prezes Rady Ministrów mianował 

ob. inż. Franciszka Jopka podsekre­
tarzem stanu w Ministerstwie Gór­
nictwa.

♦
Prezes Rady Ministrów mianował 

ob. inż. Ludwika Salamona podse­
kretarzem stanu w Ministerstwie 
Górnictwa.

Rząd Polski stanowczo protestuje 
przeciwko finansowaniu przez rząd brytyiski 

f. zw. „Stowarzyszenia kombatantów polskich** 
oraz popieraniu wrogich Polsce 

organizacji dywersyjno^szpie&owskich 
WARSZAWA (PAP) Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesłało w 

dniu 23 lutego 1953 r. do ambasady brytyjskiej w Warszawie notę, 
którą z nieznacznymi skrótami podajemy poniżej.

W szeregu procesów agentur ob­
cych wywiadów w Polsce oraz w o- 
świadczeniach, złożonych ostatnio 
wobec władz polskich przez byłych 
przywódców nielegalnej organizacji 
dywersyjno-szpiegowskiej WIN, udo­
wodniony został poza kierowniczą ro­
lą amerykańskiego wywiadu, rów­
nież udział brytyjskiego wywiadu 
wojskowego w przygotowaniu i re­
alizacji wrogiej działalności tych a- 
gentur. Ujawniono też, że głównym 
źródłem finansowania niektórych z 
tych organizacji, jak np. organizacji 
dywersyjnej w Wojsku Polskim z 
Tatarem i Kirchmayerem na czele, 
których proces odbył się w r. 1951, 
były wielomilionowe fundusze, sta­
nowiące prawowitą własność Rządu 
Polskiego, ukryte przed nim przez 
przebywających w Anglii emigran­
tów z Polski przy aktywnej pomocy 
rządu brytyjskiego.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA PAP. W dniu 24 bm. 

charge d'affaires a. i. Kanady w 
Polsce p. Thomas le Mesurier Carter 
złożył wizytę wiceministrowi spraw 
zagranicznych Marianowi Naszkow- 
skiemu.

Katastrofa 
amerykańskich 
samolotów odrzutowych

KOPENHAGA PAP. Jak donosi 
dziennik duński „Berlingske Tiden- 
de“, dnia 22 lutego br. w drodze 
do Europy zachodniej przez Gren­
landię uległy katastrofie 3 amery- 

1 kańskie myśliwce odrzutowe, czwar­
ty myśliwiec zaginął.

W XXXV ROCZNICĘ POWSTANIA ARMII RADZIECKIEJ

W dniu 23. II. 1953 r. odbyła się w Teatrze Polskim w W ars żarcie urO' 
czysta Akademia w XXXV rocznicę Armii Radzieckiej.

Na zdjęciu: Prezydium Akademii. (Foto —

Księża z pełnym uznaniem przyjęli 
dekret Rady Państwa 

o obsadzeniu duchownych stanowisk kościelnych
W Szczecinie obradowała ostatnio 

Okręgowa Komisja Księży przy Zw. 
Bojowników o Wolność i Demokra­
cję. Na posiedzeniu omówiono de­
kret Rady Państwa z dnia 9 lutego 
o obsadzeniu duchownych stanowisk 
kościelnych. Po referacie ks. mgr. 
Kulikowskiego i ożywionej dyskusji, 
w której wypowiadało się kilku księ­
ży, uchwalona została jednomyślnie 

I rezolucja, w której m. in. czytamy:
..Z zadowoleniem i pełnym uzna­

niem przyjmujemy wraz z całym spo. 
łeczeństwem dekret Rady Państwa z 
dnia * lutego br. o obsadzeniu ducho­
wnych stanowisk kościelnych. Uważa­
my, że postanowienia dekretu zapo­
biegną możliwościom nadużywania 
przez elementy wrogie Polsce Ludowej 
stanowisk duchownych dla działalności 
szkodliwej dla naszej Ojczyzny, przyj­
mujemy dekret jako jeszcze jeden 
krok Rządu Ludowego w kierunku re­
alizowania porozumienia między Rzą­
dem a Episkopatem przez cale ducho­
wieństwo w duchu pełnej wolności su­
mienia oraz dla pożytku Kościoła i Lu­
dowej naszej Ojczyzny."
W dalszej części rezolucji księża 

Ziemi Szczecińskiej stwierdzają, iż 
ze wszech miar dążyć będą do eli­
minowania z życia społecznego wro­
gów ojczyzny bez względu na sta­
nowiska jakie zajmują i bez wzglę-

Rząd Polski przedstawiał rządowi 
brytyjskiemu wielokrotnie dokumen­
ty i inne dowody świadczące o tym, 
że byli generałowie i pułkownicy o- 
raz skompromitowani politycy spo-

Chińska delegacja rządową
przybyła do portu Dalnyj

PEKIN (PAP) Korespondent agen­
cji Nowych Chin podaje z portu Dal­
nyj, że dnia 22 bm. z okazji 35 rocz­
nicy Armii Radzieckiej przybyła tam 
samolotem delegacja Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej z premierem i ministrem 
spraw zagranicznych Czou En-Laiem 
na czele.

Delegacja odwiedzi garnizon ra­
dziecki w rejonie Port Artura.

Wraz z Czou En-Laiem do portu 
Dalnyj przybyli: Dowódca chiń­
skiej marynarki wojennej Siao 
Din-Huan, dowódca lotnictwa 
wojskowego Chińskiej Armii Lu- 
dowo-Wyzwoleńczej Lo Ia-Lou, 
zastępca szefa głównego zarządu 
politycznego ludowo-rewolucyjnej 
rady wojennej Siao Hua oraz wi­
ceminister spraw zagranicznych 
Wu Siu-Czian.
Tymże samolotem przybył amba­

sador ZSRR w Chińskiej Republice 
Ludowej A. Paniuszkin.

Na lotnisku przybyłych powitali 
wyżsi oficerowie garnizonu radziec­
kiego w Port Arturze. Na lotnisku 
obecny był również burmistrz rejo­
nu Port Artur — Dalnyj, Ou lan- 
Cin, radziecki konsul generalny te­
goż rejonu, Morozow i inne osobi­
stości.

Premier Czou En-Lai został ser­
decznie powitany przez wo.iska ra­
dzieckie rejonu Port Artura. 

du na ich przynależność społeczną, 
religijną i polityczną.

„Jesteśmy najgłębiej przeświadczeni 
— pisza księża w zakończeniu rezolu­
cji — iż obowiązkiem kapłanów jest 
szerzyć idee Frontu Narodowego, sku­
piającego wszystkie siły twórcze naro. 
du wokół wielkich zadań gospodar­
czych Planu 6-Ietniego. bronić wraz X 
całym społeczeństwem nienaruszalno, 
ści naszej granicy na Odrze. Nysie 1 
Bałtyku."

Przyjęcie 
u attache woskowego ZSRR 
gen. I. K. Kazalta

WARSZAWA (PAP) Z okazji 35 
rocznicy powstania Armii Radziec­
kiej attache wojskowy ZSRR gen. 
I. K. Kazak wydał w dniu 23 bm. 
przyjęcie, na które przybyli członko­
wie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i Rządu, 
generalicja, przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw politycznych i 
organizacji społecznych oraz inni 
czołowi przedstawiciele społeczeń­
stwa polskiego. _ __ ___ ___

Przyjęcie upłynęło w bardzo ser­
decznej atmosferze.

śród polskich kół emigracyjnych roz- 
grabiają mienie polskie, że pienią­
dze zdobyte w nieuczciwy sposób 
lub wprost wydarte prostym żołnie­
rzom w czasie wojny obracają na 
osobisty użytek, że wreszcie obracają 
te zasoby na akcję dywersji, sabota­
żu i szpiegostwa przeciw Polsce. 
Rząd Polski podkreślał również, że 
działalność ta spotyka się nie tylko 
z tolerancją, ale nawet z aktywnym 
poparciem władz brytyjskich.

W sprawach dotyczących polskie­
go majątku, zagrabionego przez róż­
ne grupy emigranckie lub zabloko­
wanego przez brytyjskie władze, 
rząd brytyjski, całkowicie lekcewa­
żąc swe zobowiązania, wręcz odma­
wiał zwrotu tego majątku lub też za­
słaniał się trudnościami formalno­
prawnymi. Fakty takiego postępowa­
nia rządu brytyjskiego są zresztą 
znane, a lista ich jest zbyt długa, 
by ją na tym miejscu ponownie 
przytaczać.

(ciąg dalszy na str. 2)

Nowy ambasador USA
w Moskwie

W tych dniach charge d'affaires 
ad interim Stanów Zjednoczonych w 
ZSRR p. Beem zwrócił się do mini­
sterstwa spraw zagranicznych ZSRR 
i — komunikując, że prezydent Sta­
nów Zjednoczonych pragnie miano­
wać Charles J. Bohlena ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełnomocnym 
USA w Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — zapytał w 
imieniu rządu USA, czy nominacja 
p. Bohlena na stanowisko ambasad 
dora Stanów Zjednoczonych w 
Związku Radzieckim jest do przyję­
cia dla rządu radzieckiego.
Zastępca ministra spraw zagranicz­

nych ZSRR J. Malik zakomuniko­
wał p. Beemowi, że rząd radziecki 
zgadza się na przyjęcie p. Charles 
J. Bohlena w charakterze ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełnomocnego 
Stanów Zjednoczonych w ZSRR.
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Projekt rezolucji polskiej Poważne zadania kobiet
najważniejszym punktem obrad VII sesji ONZ

Ukazujące się w Moskwie w języku angielskim czasopismo „News" 
zamieszcza artykuł pt. „Doniosłe zadania Organizacji Narodów Zjedno- 
eaonych".
— W dniu 24 lutego — pisze i nych, Wielkiej Brytanii i innych 

„News" wznowione zostaną w No-1 mocarstw kolonialnych głosowali 
wym Jorku obrady II sesji Zgroma- przeciwko projektowi rezolucji, 
dzenia Ogólnego Narodów Zjedno- j 
czonych. Obrady pierwszej połowy . . -- . -----
tej sesji toczyły się jak wiadomo od 0m0W1ema spraw znajdujących się 
14 października do 22 grudnia ub. ro­
ku. W okresie tym omówiono nie 
mało zagadnień znajdujących się na 
obszernym porządku dziennym, za­
wierającym około 80 punktów. Jed­
nakże wyniki pierwszej połowy se­
sji były wyraźnie niezadawalające z 
punktu widzenia interesów pokoju i 
powszechnego bezpieczeństwa.

Najbardziej charakterystyczne pod 
tym względem były niewątpliwie wy- 

, nikł dyskusji nad zagadnieniem ko­
reańskim. Zagadnienie to jest jednym 
z najdonioślejszych problemów obec­
nej sytuacji międzynarodowej. Sta­
nowcze żądania natychmiastowego po­
łożenia kresu przelewowi krwi w Ko­
rei wysuwane są we wszystkich kra­
jach świata, nie wyłączając Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. 
Taką właśnie propozycję —natych­

miastowego przerwania ognia w Ko­
rei na podstawie uzgodnionego już 
w Panmundżonie projektu porozu­
mienia w sprawie rozejmu wysu­
nęła w toku obrad VII sesji delega­
cja radziecka. Jeśli natomiast cho­
dzi o jedyną ndeuzgodnioną w Pan- 
mundżonie sprawę — a mianowi­
cie sprawę repatriacji jeńców wo­
jennych, to propozycja radziecka prze­
widywała przekazanie tego zagadnie­
nia do rozstrzygnięcia komisji dla 
pokojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej.

Ta słuszna propozycja została jed­
nak odrzucona przez większość Zgro­
madzenia wskutek bezpośredniej 
presji ze strony delegacji Stanów

Następnie „News" przechodzi do 

na porządku obrad drugiej połowy1 
sesji Zgromadzenia i podkreśla, że 
najważniejszą z tych spraw jest pro- i

I jekt rezolucji polskiej „O zapobieże- | 
i niu groźbie nowej wojny światowej 
oraz o utrwaleniu pokoju i przy- i 
jaznej współpracy między naroda­
mi". Projekt rezolucji polskiej został 
poparty przez delegację radziecką i 
delegacje innych krajów obozu po­
koju.

Burza nad Danią
KOPENHAGA. W niedzielę nad 

Danią przeszła silna burza, która spo­
wodowała milionowe straty. Szcze­
gólnie wielkie szkody wyrządziła bu­
rza w Kopenhadze i na półwyspie 
Jutlandzkim.

Nota Polski do Wielkiej Brytanii
(dokończenie ze str. 1)

Listę tę powiększył ostatnio nówy 
jaskrawy wypadek naruszenia przez 
rząd brytyjski zobowiązań wobec 
Polski, świadczący o wyraźnej i o- 
czywistej złej woli tego rządu.

z—„J. ouuiuw . W dniach 13—15 stycznia 1953 r.
Zjednoczonych. Mechaniczna więk- | SIQ przed sądem^ w Londy-
szość Zgromadzenia uchwaliła rezo- ~ ----- -*■ -
lucję hinduską, która wbrew po­

stanowieniom Konwencji Genewskiej 
i pod osłoną demagogicznych fraze­
sów na temat zasady rzekomej „do­
browolnej repatriacji" usankcjono­
wała zamiary dowództwa amerykań­
skiego zatrzymania przemocą dzie­
siątków tysięcy jeńców koreańskich 
i chińskich.

Nie lepiej przedstawia się sprawa 
z rezolucjami na temat sytuacji w 
Tunisie i Maroku. Jak wiadomo, 
Francja odmawia uczynienia zadość 
słusznym żądaniom tych narodów 
domagających się uznania ich pra­
wa do niezawisłości.

Delegacje 13 krajów arabskich i azja­
tyckich wysunęły projekt rezolucji, 
domagającej się, by Francja położyła 
kres terrorowi wobec bojowników o 
wolność Tunisu 1 Maroka oraz w myśl 
zasad Karty NZ uznała prawo naro­
dów tych krajów do samostanowienia. 
Rezolucja ta została odrzucona i fran­
cuskie władze kolonialne wzmagają 
represje wobec patriotów Tunisu i 
Maroka i narzucają tym krajom „re­
formy" zmierzające w istocie rzeczy 
do umocnienia reżimu kolonialnego. 
Zmechanizowana większość Zgro­

madzenia odrzuciła także pod na­
ciskiem delegacji amerykańskiej 
słuszną propozycję delegacji polskiej 
w sprawie jednoczesnego przyjęcia 
do ONZ 14 państw, których kandy­
datury są już od dłuższego czasu o- 
mawiane przez Zgromadzenie.

Przyczyna niezadawalającego roz­
strzygnięcia tak doniosłych zagadnień 
— pisze „News" — jest powszechnie 
znana. Blok amerykańsko-angielski 
przy pomocy osławionej „maszyny do 
głosowania" narzuca Zgromadzeniu 
swe decyzje. Dlatego właśnie Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych nie wy­
konuje szczytnych zadań, dla których 
realizacji została powołana.
„News" podkreśla następnie, że 

blokowi amerykańsko-angielskiemu 
nie zawsze udawało się narzucać swe 
decyzje Zgromadzeniu ONZ. Osła­
wiona „maszyna do głosowania" nie 
zawsze funkcjonowała „sprawnie". 
Tak np. blok amerykańsko-angielski 
wypowiedział się przeciwko wnios­
kowi radzieckiemu, domagającemu 
się ścisłego zdefiniowania pojęcia a- 
gresji. Mimo to Zgromadzenie Na­
rodów Zjednoczonych postanowiło 
znaczną większością głosów powołać 
specjalną komisję, składającą się z 
przedstawicieli 51 państw dla opra­
cowania projektu definicji agresji. 
Fakt ten jest wyrazem nastrojów 
narodów całego świata, głęboko za­
niepokojonych prowadzonymi na sze­
roką skalę przez amerykańskie i an­
gielskie koła rządzące przygotowa­
niami wojennymi.

Przedstawiciele mocarstw kolonial­
nych sprzeciwiali sie także uchwa­
leniu rezolucji potwierdzającej za­
gwarantowane przez Kartę ONZ 
prawo narodów do samookreślenia. 
Rezolucja została jednak zaaprobo­
wana przez większość Zgromadzenia, 
mimo że delegaci Stanów Zjednoczo-

W cńą^u dnia ku wschodowi kraju roz. 
pogodzenia, a <

jego działalności ze strony ogółu pol­
skich emigrantów, władze brytyjskie, 
zarówno cywilne jak i wojskowe, 
współpracują z tym stowarzysze­
niem. Potwierdził to nawet prezes 
oddziału „Wielka Brytania" na po­
siedzeniu rady SPK w lipcu ub. r. 
stwierdzając:

„Choć to brzmi jak paradoks, to 
jednak władze angielskie na tej 
wyspie bardziej doceniają znacze­
nie i rolę SPK niż Polacy, stronią­
cy od naszej organizacji".
Warto wspomnieć, że liczba 

czywistych członków SPK jest 
znaczna i stale maleje.

Fakty te są doskonale znane__ ,
dowi brytyjskiemu. Tym nie mniej 
to właśnie stowarzyszenie cieszyło 
się poparciem rządu brytyjskiego, 
który wybrał je jako rzekomego 
spadkobiercę funduszów żołnierskich 
i po wielu latach, w wyniku roko­
wań z tą organizacją, doprowadził 
do wystąpienia przez nią do sądu z 
bezprawnymi i nieumotywowanymi 
roszczeniami o przekazanie pozosta- 
ści funduszów żołnierskich, zebra­
nych w czasie wojny.

W związku z tym należy przypom­
nieć, że rząd brytyjski zobowiązany 
był w świetle zarówno umowy oocz- 
damskiej, polsko-brytyjskiej umowy 
finansowej z 1946 r. jak i konkret­
nego zobowiązania, wyrażonego w 
nocie ambasadora brytyjskiego do 
ambasadora polskiego w Rzymie z 
dnia 26 sierpnia 1947 r. do zwrotu 
Rządowi Polskiemu przynajmniej tej 
części funduszów administracyjnych, 
kulturalnych i społecznych, która 
przypaść powinna tym b. żołnierzom 
II korpusu, którzy powrócili do Pol­
ski.

Odpowiedni ustęp noty ambasado­
ra brytyjskiego w Rzymie brzmi jak 
następuje:

„Ponieważ znaczna część byłych 
członków II korpusu polskiego w 
międzyczasie powróciła do Polski, 
rząd Jego Królewskiej Mości 
uznaje za słuszne, aby na ich rzecz 
proporcjonalna część została wy­
płacona Rządowi Polskiemu. Część 
ta zostanie obliczona na podstawie 
liczby repatriowanych z wzięciem 
pod uwagę czasu ich służby".
Przekazana wówczas Rządowi Pol­

skiemu część funduszów społecznych 
została określona jako zaliczka i ja­
ko taka została przez Rząd Polski 
przyjęta i pokwitowana.

Nota stwierdza, że zasada ta zna­
lazła także potwierdzenie w szeregu 
rozmów i pism, wymienionych przez 
placówki polskie z brytyjskim Mini­
sterstwem Wojny . i Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych oraz w oświad­
czeniach członków rządu brytyjskie­
go w parlamencie, aż po rok 1949, 
kiedy to rząd brytyjski począł zasła­
niać się koniecznością potwierdzenia 
tej zasady przez sąd i bezprawnie 
zablokował fundusze. Rząd brytyjski 
w wyniku zaciągniętych zobowiązań 
był odpowiedzialny bezpośrednio wo­
bec Rządu Polskiego za właściwe za­
bezpieczenie i przekazanie mienia 
polskiego. Jednakże późniejsze po­
stępowanie rządu brytyjskiego 
świadczy o tym, że zasłanianie się 
przez szereg lat jurysdykcją sądu 
stanowiło tylko wygodny wybieg dla 
uchylania się od wykonania swych 
zobowiązań.

Nota stwierdza dalej, że rząd bry­
tyjski nie zawiadomił w ogóle Rządu 
Polskiego o mającej się odbyć roz­
prawie sądowej. Jak wynika z jej ■ 
przebiegu, rząd brytyjski nie tylko i

I nie rozprawa z powództwa tew. 
I „Stowarzyszenia polskich kombatan- 
tów“ przeciwko brytyjskiemu mini­
sterstwu wojny o tzw. fundusze spo­
łeczne, gospodarcze i kulturalne jed­
nostek II korpusu b. polskich sił 
zbrojnych pod dowództwem brytyj­
skim. W wyniku tego procesu sąd 
przyznał temu stowarzyszeniu całą 
sumę powództwa, wynoszącą 231.179 
funtów 8 s.

Fundusze te stanowią pozostałość 
znacznych sum, powstałych w okre­
sie wojennym ze składek, potrąceń, 
dochodów z kantyn żołnierskich o- 
raz z imprez i w całości pochodzą z 
żołdu żołnierzy II korpusu b. pol­
skich sił zbrojnych.

Żołnierzy tych zapewniano w 
swoim czasie, że pieniądze w ten 
sposób zebrane będą przeznaczone 
na poprawę bytu żołnierzy i ich ro­
dzin i Polaków uwolnionych z nie­
woli lub pracy przymusowej oraz na 
zaspokojenie ich potrzeb kultural­
nych.

Z chwilą zakończenia wojny prze­
ciwko Niemcom hitlerowskim fundu­
sze te powinny były być użyte dla 
celów pomocy przy powrocie do ży­
cia cywilnego byłych żołnierzy pol­
skich II korpusu pod dowództwem 
brytyjskim. Jednakże z winy rządu 
brytyjskiego, który ponosi odpowie­
dzialność za te fundusze, poważna 
ich część została już dawniej roegra- 
biona przez różne kliki emigranckie, 
a jedynie sumy, o które toczyła się 
obecnie sprawa, zostały zablokowane 
przez rząd brytyjski.

Jest rzeczą powszechnie znaną, że 
pod firmą „Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów", będącego stroną we 
wspomnianym wyżej procesie, kryje 
się grupa zdrajców narodu polskie­
go z Andersem, Sosnkowskim, Ko­
pańskim i Borem-Komorowskim na 
czele, nie reprezentująca bynajmniej 
masy b. polskich żołnierzy, którzy 
bądź od dawna powrócili do Polski, 
bądź tułają się po całym świecie, 
oszukani i zdradzeni przez swych 
dawnych przywódców. Trzeba przy­
pomnieć też, że wielu prowodyrów 
stowarzyszenia zostało pozbawionych 
obywatelstwa polskiego na skutek 
ich wrogiej antypolskiej działalności.

Ci i inni kierownicy „Stowarzysze­
nia Polskich Kombatantów" szermu­
jący obłudnie frazesami o opiece nad 
interesami b. żołnierzy polskich, pro­
wadzą w rzeczywistości szeroko za­
krojoną i rozgałęzioną w wielu kra­
jach akcję organizowania dywersji, 
sabotażu i szpiegostwa przeciwko 
Polsce Ludowej.

Organizacja ta prowadzi coraz in­
tensywniejszą działalność, zmierzają­
cą do utworzenia oddziałów wojsko­
wych. które w charakterze amery­
kańskich landsknechtów miałyby 
spełniać rolę mięsa armatniego obok 
reaktywowanego przez hitlerowskich 
generałów Wehrmachtu w wojnie 
przeciwko Polsce, w woinie, do któ­
rej Anders i jemu podobni otwarcie

___  od zachodu i od północ l nawołują.
nego zachodu ponowne zachmurzenie . Nota przytacza przykłady takiej 
wzrastające z możliwością opadów. Tern. ! działalności
SSm aS^znie £ otoki ?8 ft: na I Znamienny jest fakt, że mimo bra- 
{■ctiodzie. • ku poparcia dla stowarzyszenia w

Jednakże pod wyraźnym naciskiem 
delegacji Stanów Zjednoczonych 
dyskusja nad projektem rezolucji 
polskiej została odroczona do drugiej 
połowy sesji Zgromadzenia.

Projekt rezolucji polskiej — plsze 
„News11 — obejmuje wszystkie, wyma­
gające bezzwłocznego uregulowania 
zasadnicze problemy międzynarodowe 
doby obecnej. Realizacja propozycji 
zawartych w tym projekcie rozłado­
wałaby napięcie w sytuacji międzyna­
rodowej i utorowałaby drogę do 
utrwalenia pokoju.
Naiwnością byłoby sądzić — pisze 

dalej „News", że propozycje te nie 
natrafiają na opór ze strony tych 
kół, które zainteresowane są nie w 
utrwaleniu pokoju, lecz w przygoto­
waniu nowej wojny. Nie wolno jednak 
nie brać pod uwagę faktu, że propo­
zycje te cieszą się coraz bardziej zde­
cydowanym i wszechstronnym po­
parciem ze strony narodów wszyst­
kich krajów. Narody te nie tracą na­
dziei — stwierdza w zakończeniu 
„News" — że w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych nastąpi przełom, 
dzięki któremu wysiłki jej pójdą w i 
kierunku zapewnienia pokoju i za- j 
pewnienia powszechnego bezpieczeń­
stwa.

w rozwoju spółdzielczości produkcyjnej
Przemówienie Heleny Czuba i, przewodniczącej 

spółdzielni produkcyjnej w Szubinie, woj. bydgoskie
Koledzy spółdzielcy i wszyscy o- 

becni goście!
Słuchając referatu dzisiejszego zja­

zdu nasunęły mi się następujące my­
śli:

Czy do roku 1939 także odbywały 
się zjazdy? Tak, odbywały się. Ale 
zjeżdżali się na obrady najwięksi 
obszarnicy, panowie. I co oni radzi­
li? Oni radzili nad tym, aby zasto­
sować najgorszą metodę udręczania 
naszych robotników i chłopów.

Dziś jest inaczej. Nasze Państwo 
wzoruje się na wyższych formach 
gospodarki w Związku Radzieckim. 
Staramy się zastosować je i u nas. 
W jaki sposób? — Poprzez spółdziel­
nie produkcyjne. I my dzisiaj, wła­
śnie ci dawni bezwartościowi chło­
pi, zjechaliśmy się tu ze wszystkich 
województw i radzimy nad losem 
naszej gospodarki. Między innymi 
jestem obecna i ja, przewodnicząca 
spółdzielni wsi Szubin im. Komuny 
Paryskiej, pow. Szubin, woj Byd­
goszcz. (oklaski)

Spółdzielnia nasza, jako najpierw- 
sza, została zorganizowana w maju 1949 
roku. Pod kierownictwem naszej Par. 
tii ruszyliśmy naprzód do pracy, tak

rże­
nie-

rzą-

. nie przedstawił sądowi dowodów, 
( które posiadał w swym ręku, a któ- 
, re w pełni uzasadniłyby oddalenie 
. bezpodstawnych pretensji tzw. „Sto- 
! warzyszenia Polskich Kombatantów", 
. nie tylko nie przedstawił sądowi za­

sad sprawiedliwego podziału, co do 
którego zaciągnął zobowiązania wo- 

, bec Rządu Polskiego, ale nawet nie 
i wyraził najmniejszego sprzeciwu wo- 
. bec wyroku, przyznającego całą su- 
. mę roszczenia grupie ludzi, kiyją- 

cych się pod nazwą „Stowarzyszenia 
. kombatantów", ludzi, od lat okrada- 
. jących b. polskich żołnierzy i pro­

wadzących wrogą działalność prze­
ciwko Polsce.

Takie postępowanie rządu brytyj-
• skiego świadczy o tym, że świado­

mie pogwałcił on swe zobowiązania 
wobec Rządu Polskiego, że działał 
na szkodę interesów polskich, zata­
jając przed sądem roszczenia Rządu 
Polskiego, które były mu dokładnie 
znane.

Nota stwierdza następnie, że Rząd 
Polski porusza ten aspekt sprawy 
tylko dla zobrazowania metod postę­
powania rządu brytyjskiego, gdyż 
jak to wiele razy zostało stwierdzo­
ne, rząd brytyjski ponosi bezpośred­
nią odpowiedzialność międzynarodo­
wą z tytułu swych zobowiązań wo­
bec Rządu Polskiego i sąd brytyjski 
w odniesieniu do sprawy tych fun­
duszów jest w myśl obowiązujących 
zasad prawa międzynarodowego, w 
zupełności pozbawiony kompetencji.

Całe postępowanie rządu brytyj­
skiego w tej sprawie świadczy o 
tym, że rząd ten, pomimo wielokrot­
nych protestów Rządu Polskiego, 
kontynuuje finansowanie działalno­
ści dywersyjno-szpiegowsikiej i sabo­
tażowej, skierowanej przeciwko Pol­
skiej Rzeczypospoliej Ludowej przez 
zorganizowane grupy zdrajców Pol­
ski.

W ten sposób rząd brytyjski po­
piera jednocześnie nie tylko propa­
gandę wojenną, szerzoną przez emi­
gracyjnych awanturników, lecz i 
prowadzone przez nich przygotowa­
nia wojskowe, będące częścią wojen­
nych planów paktu atlantyckiego, 
działającego pod egidą Stanów Zjed­
noczonych Ameryki i odsłaniającego 
z każdym dniem coraz bardziej cy­
nicznie swe agresywne i awanturni­
cze oblicze.

Rząd Polski stanowczo protestuje 
przeciwko finansowaniu przez rząd 
brytyjski tzw. „Stowarzyszenia kom­
batantów polskich" jak i innych po­
dobnych organizacji emigracyjnych, 
oraz przeciwko popieraniu wrogich 
Polsce organizacji dywersyjno-szpie- 
gowskich, pozostających głównie na 
usługach wywiadu amerykańskiego, 
mających siedzibę w Wielkiej Bry­
tanii.

Rząd Polski domaga się niezwłocz­
nego podjęcia należytych kroków dla 
uchylenia skutków wyroku sądowe­
go w sprawie funduszów społecznych 
i przekazania kwoty należnej b. żoł­
nierzom polskim, którzy powrócili 
do Polski, Rządowi Polskiemu na ich 
rzecz.

Rząd Polski czyni odpowiedzial­
nym rząd brytyjski za działanie w 
złej wierze na szkodę Polski i jej 
obywateli, za złamanie podjętych 
przez się zobowiązań, za pogwałce­
nie zasad słuszności i prawa i za 
skutki jakie mogą z tej działalności 
wyniknąć.

Rząd Polski zastrzega sobie jedno­
cześnie prawo dalszego dochodzenia 
swych roszczeń.

z 56

pra-

te w roku 1949 prry pomocy nasaei* 
Państwa zbudowaliśmy 19 domków 
mieszkalnych o 3 pokojach z kuchnia. 
ze światłem elektrycznym, zespołowa 
oborą i chlewnią. Taki był pocaatek 
naszej gospodarki zespołowej.
Wróg, widząc to szybkie rozwija­

nie się naszej spółdzielni, chdał nam 
przeszkodzić. W naszej gromadzie 
wyłoniła się banda, a dowódcą tej 
bandy był członek zarządu naszej 
spółdzielni. Widzicie, jakie mieliśmy 
trudności do pokonania. Celem ban­
dy było całkowite zniszczenie człon­
ków spółdzielni, a przede wszystkim 
rozwiązanie tej pierwszej spółdziel­
ni, aby spółdzielczość produkcyjna 
nie rozwijała się u nas.

Ale my, członkowie spółdzielni, 
wspomagani przez naszą kochaną 
Partię, nie upadliśmy na duchu. Tym 
bardziej stanęliśmy do pracy i z 
roku na rok nasze osiągnięcia były 
coraz lepsze i coraz większe.

Wszyscy wychodziliśmy do pracy 
w pole. Nie najmniejszy wkład dały 
kobiety, bo na 8.000 dniówek obra­
chunkowych w roku 1951 kobiety 
wypracowały 40 proc, (oklaski). W 
roku 1952 jeszcze więcej nacisku po­
łożyliśmy na hodowlę, tak że 
cnie nasza hodowla składa się 
krów, 113 świń.

Czy to nie jest sukces naszej 
cy w spółdzielni i także wobec Pań­
stwa. żeśmy plan odstawy zboża wy­
konali w 127 proc., w 109 proc, żyw­
ca, mleka 150 proc., ziemniaków w 
200 proc. Nasza dniówka obrachun­
kowa w 1952 r. wynosiła 15 zł 38 gr 
gotówką, 3,5 kg żyta, 2 kg pszenicy, 
1 kg jęczmienia, 1 kg owsa, 10 dkg 
grochu.

Muszę tu zaznaczyć, że dużo nam 
pomogło w pracy to, że używaliśmy 
dużo maszyn, toteż wydajność z ha 
była duża.

Ale jeszcze nie wszystko jest do­
brze. I błędy mamy. I mnie Się 
zdaje jako kobiecie, że błędem na­
szym jest nieprzestrzeganie statu­
tu spółdzielni, bo z tego wynikają 
największe niedociągnięcia. Toteż 
w roku 1953 prosiłabym was, kole­
dzy i koleżanki, abyście tych błę­
dów nie popełniali.
Nasi członkowie widząc osiągnię­

cia, widząc właściwą drogę do do­
brobytu, wyjeżdżali z gromady na­
szej na inne gromady naszego po­
wiatu i tam pomagali budować spół­
dzielczość produkcyjną. Tak, że w 
naszym powiecie są już 32 spółdziel­
nie produkcyjne, a w lutym przy na­
szej pomocy została założona jeszcze 
jedna spółdzielnia.

Drodzy koledzy, spółdzielcy! Mój a- 
pel byłby, żeby dzisiejszy nasz I Kra­
jowy Zjazd Spółdzielczości Produkeyj. 
nej był przede wszystkim dla nas ko­
biet. symbolem uspóldzielczenia na­
szych gromad. Żebyśmy w najbliższym 
czasie uspółdzielczyli nasz kraj, a przez 
to zbudowali prawdziwy socjalizm, (o. 
klaski). A przez socjalizm utrzymamy 
pokój na całym świecie. (oklaski)

Niech żyje spółdzielczość produk­
cyjna na yfsi! (okrzyki „Niech żyje* 
I oklaski)

TRZY REMISY SUWY 
W BUKARESZCIE 

(dokończenie z» str. 1) 
Polski Śliwy zakończyły się remisami. 
Niewątpliwym sukcesem Polaka jMt 
remis z arcymistrzem Petrosjanem, bo­
wiem partia ta była odłożona w dość 
trudnej pozycji dla Śliwy. W pozosta­
łych dogrywkach Śliwa zremisował s 
Rumunami Trojanescu i Radulecu. W 
ostatniej rundzie turnieju Śliwa grać 
będzie z Sajtarem (CSR).

Nie wznawiając gry Filip (CSR) u- 
znał sie za pokonanego w partii z Petro­
sjanem. podobnie jak Golombek (Anglia) 
w odłożone! partii z L. Szabo (Węgry).

Barda (Norwegia) wygrał z Clocaltea 
(Rumunia), a O Kelly (Belgia) pokonał 
Milewa (Bulgaria).

Po 19 rundzie w tabeli turnieju pro­
wadzi w dalszym ciągu Tolusz (ZSRR) 
13.5 pkt. przed Petrosjanem (ZSRR) — 
12.5 pkt. i Smysłowem (ZSRR) — 11 
Pkt.

Ł. Szabo (Węgry) ma 11.5 pkt. (przy 
jednej partii przepuszczonej), te samą 
ilość ounktów ma również Bolesławski 
(ZSRR).

śliwa w 19 rundach zdobył 19 pkt. 
Ostatnia runda turnieju roapoczyna 

w środę 25 bm.
TRZECI DZIEŃ

SPARTAKIADY WOJSKA POLSKIEGO 
TORUŃ. 24 bm. w trzecim dniu Spar­

takiady Wojska Polskiego zakończono 
mistrzostwa gimnastyczne w klasie ni 
w konkurenci! meżczwzn. Zwyciężył Si­
tarski (Wciska Lotnicze) 56.2« przed Ko­
tem (Wojska Lotnicze) 55.30 pkt. i Ła- 
dowskim (Marynarka Wojenna) 54.30 pkt. 

W konkurenci! kobiet zdecydowana 
zwycięstwo odniosły reprezentantka Byd­
goszczy. które zajęty trzy pierwsze miej­
sca. Zwyciężyła Sztapt 55.55 pkt. orzed 
Klink 54.15 nkt. i Zasadowska 54.00 pkt. 

We wtorek zakończono również roz­
grywki w szabli. Po ciekawych i stoją­
cych na dobrvm poziomie walkach tytuł 
-n‘«trzo.w«k! zdobył Pawłowski (Warsza- 
-vS) o—ed Twardokesem (CWKS) i Sobo. 
lem <Wzrszawa).

W późnych godzinach wieczornych za­
kończyły się rozgrywki gimnastyczne w 
klasie mistrzowskiej. W konkurencji męt 
czyzn tytuł zdobył bezapelacyjnie Jokial 
(Kraków). W konkurencji kobiet zwycię­
żyła Reindlowa (Kraków).

sie
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ŁUTY L— DZIŚ:
Cezarego, Wiktora
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« JUTRO: 

Aleksandra, Wi- 
która
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: Strat Po­

żarna 44-44. Pogotowie PCK 1000. rak- 
»ówkl 36-53 i 39-62. mionnacja PKP 11-S7. 
Informacja pocztowa «z | 63 Zamiejsco­
we IM. Komenda MO 35-16. IKP H-.’?, 
33-41. 33-42.

Na rok przed terminem
wykona Pomorze plan akcji zbiórkowej

na rzecz Funduszu Budowy Warszawy
i nowej socjalistycznej Warszawy 
jest sprawą honoru całego woje­
wództwa oraz wszystkich komitetów 
i kół Budowy Warszawy z Woje­
wódzkim Komitetem Budowy War­
szawy na czele — jako organów 
wykonawczych woli wszystkich 
mieszkańców województwa".

W dalszym ciągu postanowiono m. 
in. zacieśnić współpracę z organiza-

Hg faUD/VIA

Szacunek i... uznanie
Rada Zakłado- 

wa Betoniarki 
Białebłota posta- 

fSoteSjśźSiffl nowiła utworzyć 
kasę zapomogowo 
-pożyczkową, aby 
wesprzeć praco- 
wników w nagłych 
wypadkach. Bra­
wo!

Ale...
Kasa

Wnioski 
dwa lub 
noici przyznaje połowę zapotrzebo­
wanej sumy.

Stąd wniosek, że chcąc uzyskać 
pożyczkę w maju, trzeba złożyć za­
potrzebowanie w marcu, a chcąc u- 
zyskać 500 zł. trzeba zapotrzebować 
1000 zł. (ma)

Przestrzegać terminów

źle pojęła swoje zadanie, 
rozpatruje zawsze przez 

trzy miesiące, a w ostatecz-

W ub. poniedziałek obradowało w 
Bydgoszczy Plenum Żarz. Woj. Ko­
mitetu Obywatelskiego Budowy War­
szawy. Poza sprawami organizacyj­
nymi przeanalizowano szczegółowo 
wyniki osiągnięć finansowych w ro­
ku ub. oraz ustalono program prac 
na rok bieżący.

Plenum Zarządu jednogłośnie po­
parło zobowiązanie, jakie Prezydium 
Woj. Kom. Budowy Warszawy zło­
żyło Przewodniczącemu Naczelnej 
Rady Odbudowy Warszawy, Preze­
sowi Rady Ministrów — Bolesławowi 
Bierutowi w sprawie wykonania 
6-letniego planu zbiórkowego do 
końca roku 1954.

W związku z zobowiązaniem Pre­
zydium WKBW — Plenum Zarządu 
podjęło następującą uchwałę:

„Przyjmując do wiadomości zobo­
wiązanie złożone Przewodniczącemu 
Naczelnej Rady Budowy Warszawy 
w sprawie przedterminowego wyko­
nania 6-letniego planu zbiórkowego, 
Plenum ZW KOBW stwierdza, że 
dotrzymanie zobowiązania, zaciągnię- I 
tego wobec Pierwszego Obywatela, 
ideowego budowniczego nowej Polski

cjami masowymi i społecznymi — 
a zwłaszcza z ORZZ, ZMP, Ligą 
Kobiet, Zw. Sam. Ch., WKOP, TPPR, 
LPZ oraz z ZBoWiD.
Wiele uwagi poświęcono upowszech­

nieniu akcji wśród pracującego 
chłopstwa, postanawiając w dalszym 
ciągu popularyzować akcję SFBS na 
tęrenie wsi w porozumieniu z wła­
ściwymi organizacjami masowymi w 
ramach krzepnącego coraz mocniej 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Przewodnictwo Wojewódzkiego 
Komitetu Budowy Warszawy objął 
przewodniczący Prezydium WRN — 
ob. Mieczysław Lippert. (s)(8)

Z konferencji sprawozdawczo-wyborcze]

Coraz lepsze wyniki 
osiągają placówki służby zdrowia na Pomorzu

jed- 
ona 
dla 
ra-

Przypominamy, że dzisiaj, 25 
lutego o godz. 17,30 odbędzie się 
w sali ORZZ przy ul. Toruń­
skiej 30

WIELKI WIEC POKOJOWY
Organizatorzy wiecu: Zarząd 

Okręgu Związku Bojowników o 
Wolność 1 Demokrację oraz Wo­
jewódzki Komitet Obrońców Po­
koju zapraszają na tę manifesta­
cję w obronie pokoju społeczeń­
stwo miasta Bydgoszczy.

Po zakończeniu wiecu wysta­
wiona będzie sztuka pt. „Dziew­
czyna z północy".

Na rachunku 
potwierdzającym 
kupno węgla w 
Biurze Opałowym 
umieszczona jest 
data dostawy żaku 
pionego opału do 
domu konsumenta.

Widocznie 
nak istnieje 
tam jedynie 
„upiększenia"
chunku. Jedna z 
rodzin miała o- 
trzymać zakupio­

ny w Biurze Opalowym nr 12 węgiel 
10 bm. a otrzymała go w -dwa dni 
później.

Spóźnienie niewielkie, ale wpro­
wadziło odbiorcę w błąd. (Dan)

Już wkrótce
»Targi wiosenne*
w bydgoskim PDT

W dniach od 15 marca do 4 kwiet­
nia br. dyrekcja Powszechnego Do­
mu Towarowego w Bydgoszczy orga­
nizuje „targi wiosenne", połączone 
z „rewią mód".

W czasie trwania „targów wiosen­
nych" ogłoszony zostanie specjalny 
konkurs na najbardziej kulturalnego 
sprzedawcę. Zwycięzcy konkursu 
(sprzedawcy i klientela) otrzymają 
od dyrekcji PDT specjalne nagrody.

Wszystkie stoiska w czasie „tar­
gów" będą bogato zaopatrzone 
szczególnie w konfekcję ciężką, a 
więc w kostiumy damskie, prochow­
ce, obuwie letnie, płaszcze damskie | 
i męskie itp. (S) I

Średa literacka
Wiecrór autorski 
Wandy Dobaczewskiej

Na jutrzejszą środę literacką przy­
będzie Wanda Dobaczewska, znana 
ongiś autorka „Kamienicy za Ostrą 
Bramą", „Miniatur", „Zwycięstwa 
Józefa Żołędzia", „Tam gdzie się ser­
ca palą", „Kobiety z Ravensbruck .

Obecnie pracuje pisarka nad po­
wieścią historyczną pt. „Pogorzeli­
sko" z czasów powstania 1863 r., 
którego 90 rocznicę właśnie obcho­
dzimy — i z tą powieścią zapoznamy 
się na jutrzejszym wieczorze autor­
skim. _

Początek o godz. 19 w Pom. Domu 
Sztuki.

I® KOMUNIKATY
Zarząd Oddziału Związku Bojowników 

o Wolność 1 Demokrację w Bydgoszczy, 
podaje do wiadomości członkom Związ­
ku, że dla załatwiania spraw związko­
wych wprowadzone zostały stale dyżu­
ry członków Związku w każdy czwar­
tek od godz. 17 do 19-tej.

Sekcją Piłki Notnej MKKF Bydgoszcz 
organizuje kurs dla kandydatów sędziów 
piłki nożnej. Zgłoszenia przyjmuje 
MKKF Bydgoszcz, ul. Libelta 4 do dnia 
5 marca br.

W ub. niedzielę odbyła się w świe­
tlicy na terenie Szpitala Wojewódz­
kiego okręgowa konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia. W konferencji u- 
dział wzięli przedstawiciele KW 

। PZPR, ORZZ oraz delegaci placó­
wek służby zdrowia z całego woje­
wództwa. Obradom przewodniczył 
dr B. Fischbach. Sprawozdanie z 
działalności Związku w okresie od 
6 maja 1951 r. złożył wiceprzew. L. 
Pawlak.

Na wstępie ob. Pawlak zapoznał 
delegatów z ruchem współzawodnic­
twa pracy. Chociaż n;e wszyst­
kie placówki służby zdrowia 
brały należyty w nim udział, to 
przyznać trzeba, że służba zdrowia 
może się poszczycić poważnymi o- 
siągnięciami na tym odcinku. W o- 
kresie sprawozdawczym podjęto sze­
reg zobowiązań okolicznościowych, w 
których udział brały i realizowały 
zwycięsko tysiące pracowników, w 
tym przeważająca liczba kobiet. Naj­
wartościowsze zobowiązania podej­
mowano w IV kwartale ub. roku.

Zarząd Główny wyróżnił za ogól­
nokrajowe zwycięstwo w III kwar­
tale 1951 r. załogę ośrodków zdrowia 
w pow. bydgoskim; w 1952 r. załoga 
DPU w Inowrocławiu zdobyła propo­
rzec przechodni i nagrodę pieniężną. 
Swoją pracą w skali ogólnopolskiej 
wyróżniła się też Apteka Społeczna 
nr 105 we Włocławku.

W ramach akcji łączności miasta 
ze wsią udział wzięło 425 ekip lekar- 
sko-pielęgniarskich, w tym 491 leka­
rzy i 640 pielęgniarek. Z porad i za­
biegów skorzystało 41 tys. mieszkań­
ców wsi.

Duży nacisk położono na szkolenie 
zawodowe i ideologiczne. Przeszko­
lono prawie 2800 pracowników. Zor­
ganizowano w punktach przyszpital­
nych na terenie całego wojewódz­
twa szkolenie w pobieraniu i bada­
niu krwi. W wyniku przeprowadzo­
nej akcji werbowania krwiodawców, 
zarejestrowano 5733 krwiodawców.

W dyskusji kilkunastu dyskutan­
tów podkreślało konieczność dalsze­
go szkolenia fachowego i ideologicz­
nego. Wysuwano błędy w dotych­
czasowej pracy Okręgu oraz rad 
miejscowych. Podkreślano też z na­
ciskiem konieczność zastosowania

wobec chorych najdalej idącego zro­
zumienia i troskliwej opieki.

W wyniku głosowania do nowe­
go zarządu Okręgu weszli: dr Jani­
na Klepacka, Ludwik Pawlak, Sta­
nisław Pawlik, Zygmunt Dworski, 
Irena Junikowska, dr Edwin Dymek,! 
Stefan Zieliński, Stanisław Sysko, 
Józef Gawlikowski, Zygmunt Dy- 
nowski, Regina Cichosz, Władysław । 
Golik i Teresa Głowińska. (he)

Kobiety pomorskie
podejmują zobowiązania

Fala zobowiązań podejmowanych 
przez kobiety dla uczczenia 

Międzynarodowego Dnia Kobiet — 
8 marca wzrasta z każdym dniem.

Załoga kobieca Toruńskiej 
Stoczni Rzecznej podjęła cenne zo­
bowiązania. M. in. załoga zaoszczę­
dzi 226 roboczodniówek przy robo­
tach konserwacyjnych i oczyszcze­
ni owych.
Kobiety sępoieńskie rozpropagują 
szeroko konkurs kobiecy o tytuł 
przodującej gospodyni oraz rozbu­
dowę gospodarki kolektywnej na 
wsi i do 8 marca uregulują w 100 
proc, wszystkie zaległe składki.

Zarząd Powiatowy LK z Wą­
brzeźna zorganizuje 3 nowe koła 
przy PGR-ach i jedno przy Wy­
dziale Oświaty, oraz obsłuży ze­
brania w związku z Dniem Kobiet.

Pracowniczki PSS z Wąbrzeźna 
przebiorą dodatkowo 10 ton ziem­
niaków, którym grozi zepsucie.

Prócz podejmowanych zobowią­
zań kobiety pomorskie piszą listy 
do kobiet Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. Listy 
takie wysłały kobiety z Nowień- 
skiej Fabryki Mebli do kobiet 
bratnich zakładów w ZSRR i ko­
biety Toruńskiej Stoczni Rzecznej 
do kobiet Vietnamu i Korei.

Wysiawa Kopernikowska
w Bibliotece Miejskiej

W pierwsza i rocznic obchodzonego o- । W gablocie Pierwszej znajdziemynaj- 
becnle Roku Kopernikowskiego (urodzę- I ciekawsze chyba .dla miłośników astro- 
nie Kopernika) Biblioteka Miejska w 
swej głównej wypożyczalni przy Placu j 
Bohaterów Stalingradu otwarła wysta­
wę poświęconą pamięci wielkiego astro­
noma. Biblioteka nie posiada zbyt obfi­
tego księgozbioru, dotyczącego dzieł, 
bądź życia Kopernika, ale tych kilka- • 
naśiCie tomów dzięki przejrzystości ich 
eksponowania może dać widzowi synte­
tyczny pogląd na postać i działalność 
wielkiego Polaka.

Na całość wystawy składają się trzy 
oszklone gabloty (których pomieszczenie 
w hallu zresztą nie koniecznie jest szczę­
śliwe) oraz szereg map i sztychów uzu­
pełniających eksponaty gablotek.

Aktyw SD uczcił
35-lecie Armii Radzieckiej

W dniu 23 bm. w sali konferencyjnej 
WK SD w Bydgoszczy odbyło się uro­
czyste zebranie miejscowego aktywu SD, 
poświęcone uczczeniu 35 rocznicy Armii 
Radzieckiej.

Zebraniu przewodniczył kol. Tadeusz 
Lubieński — zast. przewodn. P-MK SD.

Referat omawiający powstanie Armii 
Radzieckiej, która w swym rozwoju pod 
genialnym przewodnictwem J. Stalina 
stała się niezwyciężoną siłą i gwaran­
tem pokoju światowego — wygłosił se­
kretarz wojewódzki kol. Wrochno.

Młodzież uczy się oszczędności

Szkolne Kasy Oszczędności w Bydgoszczy 
mogą sią poszczycić dobrymi wynikami

Wiele szkół bydgoskich posiada 
swoje szkolne kasy oszczędności 
SKO. Wiele z nich — to kasy ak­
tywne, dobrze pracujące, mające na 
swym koncie poważne osiągnięcia. 
Do tych należą kasy przy szkołach: 
Podstawowej nr 29 (ul. 3-go Wrześ­
nia) i I Ogólnokształcącej st. lic. (PI. 
Wolności). Zajrzyjmy do szkoły 
nr 29.

Właśnie na dziedziniec szkolny za­
jechał wóz, na który załadowuje się 
makulaturę, butelki, złom... Wkrót­
ce już platforma się zapełnia.

— W tym roku szkolnym — infor­
muje nas opiekunka SKO G. Ken- 
tzerowa — nasi uczniowie zabrali 
się do zbiórki złomu i odpadków u- 
żytkowych ze szczególnym zapałem. 
Obiecali sobie, że prześcigną wszyst­
kie inne bydgoskie szkoły. No i do­
tychczas im się to udaje.

— Jakie są więc konkretne rezul­
taty akcji?

— Rezultaty są poważne: 356 kg 
makulatury, 230 kg szmat, 166 kg 
tłuczki, 215 kg butelek, 1300 kg zło­
mu.

Braliśmy też udział w konkursie 
„Przyjaciółki" i Centrali Odpadków 
Użytkowych. Wysłaliśmy do War­
szawy wiele kuponów, a poza tym 
■zyskaliśmy sporą sumę pieniędzy,

po-którą przeznaczyliśmy na zakup 
mocy szkolnych.

— Czy wasza SKO zastosowała ja­
kieś specjalne formy w swej działal­
ności?

— Nie można ich nazwać specjal­
nymi, ale są pożyteczne. Otóż w 
każdej klasie spośród członków SKO 
wybrano 2-osobową komisję, która 
codziennie po lekcjach zbiera papie­
ry w swej sali i składa na przezna­
czonym na ten cel miejscu. W ten 
sposób zebraliśmy w tym roku szkol­
nym prawie 150 kg, a w dodatku kla­
sy nie są takie zaśmiecone.

Ponadto prowadzimy koresponden­
cję ze szkolnymi kasami oszczędno­
ści w Kamieniu i Koconowie. Przy­
nosi nam to znaczną korzyść, bo mo­
żemy wymieniać wzajemnie nasze 
doświadczenia i stosować nowe po­
mysły w pracy.

— A iluż członków liczy wasza 
SKO?

— Obecnie mamy 166 członków. 
Każdy posiada własną książeczkę 
PKO. Na książeczce ogólnej mamy 
teraz 562 zł. Najlepiej pracuje klasa 
III b i Vb oraz c, a Via już od dwu 
lat przoduje.

Takich szkół, jak 29-ta powinno 
być więcej. A jest jeszcze wiele, w 
których kasy oszczędności istnieją, 
ale nie wykazują żadnej żywotności.

Te właśnie — przykład szkoły nr 29 
powinien zachęcić.

♦
Szkolna Kasa Oszczędności przy 

I Państw. Liceum Ogólnokształc. jest 
bodajże najlepszą spośród kas byd­
goskich szkół średnich. Założono ją 
tuż po wojnie. 60 proc, ogólnej licz­
by uczniów — to członkowie SKO, 
a wkrótce ma być zwołane walne 
zebranie wszystkich uczniów i ak­
tywu SKO celem zwerbowania jesz­
cze dalszych członków.

Koło to, jedno z najwcześniejszych 
na terenie bydgoskich szkół, szczycić 
się może również poważnymi osiąg­
nięciami. Nawiązało ono współpra­
cę z innymi organizacjami w szkole, 
a szczególnie ze Szkolnym Kołem 
Odbudowy Warszawy.

Zespół z SKOW zorganizował im­
prezę artystyczno-zabawową, z któ­
rej dochód ok. 500 zł przekazano 
naszej stale wzrastającej i coraz 
piękniejszej Stolicy. Przy pomocy 
innych organizacji urządzano aka­
demie, wieczornice, pogadanki.

Na zbiorczej książeczce SKO przy 
I Szkole Og. znajduje się obecnie ok. 
900 zł. Widać stąd, że młodzież tej 
szkoły docenia wielkie znaczenie gos­
podarcze i wychowawcze akcji o- 
szczędzania.

A oto kilka szczegółów z planów 
koła SKO na przyszłość. Z fundu­
szów własnych zorganizuje się kilka 
wycieczek do kin na filmy młodzie­
żowe, a po egzaminach końcowych 
najaktywniejsi wezmą udział w wy­
cieczce krajoznawczej. Pozostałe 
fundusze zostaną wykorzystane na 
zakup pomocy naukowych i książek.

(Ja-da)

BOKS W SOLCU KUJAWSKIM
W tych dniach odbył się w Solcu Ku- 

jawskim propagandowy mecz bokserski 
pomiędzy Kolejarzem Toruń i kombino­
wanym zespołem złożonym z zawodników 
miejscowego Kolejarza oraz rezerwami 
Kolejarza Bydgoszcz. Spotkanie zakoń­
czyło się zwycięstwem teamu Kolejarz 
Solec — Kolejarz Bydgoszcz w stosunku 
13:7. A oto wyniki techniczne: (na pier­
wszym miejscu drużyna zwycięzców).

Panfil R. uległ na punkty Białemu I, 
Kaak wygrał w drugiej rundzie przez 
t. k. o. z Białym II, Panfil J. pokonał 
na punkty Brandta, Kuźma zwyciężył 
przez k. o. w I rundzie Piotrowskiego, 
Zgórski wygrał w III rundzie przez 
dyskwalifikację Zaklinowskiego, Gam- 
zel przegrał na punkty z Kłosowskim, 
Żurawski wygrał przez k. o. w I run­
dzie z Gajtkowskim, Lawrenc uległ na 
punkty Ciesielskiemu. Sosnowski zre­
misował z Nowakowskim, a Pietraszak 
wygrał przez t. k. o. w III rundzie z 
Nałęczem.

W gablocie pierwszej znajdziemy naj- 

nomii rzeczy, bo i list Retyka do Scho- 
nera o systemie kopernikańskim, i Com- 
mentariolus Kopernika (w tłumaczeniu), 
i reprodukcję oryginałów przedmowy 
Kopernika do dzieła ,,O obrotach*', a 
wreszcie i samo dzieło (wydanie war­
szawskie 1854). Druga gablota poświęco­
na została głównym biografom Koper­
nika: Ks. Polkowskiemu, poważnemu 
choć stronniczemu biografowi naenuec- 
kiemu Provemu. niekoniecznie słusz­
nej, ale niewątpliwie ciekawej biogra­
fii Wasiutyńskiego i wreszcie najwięk­
szemu z biografów — Birkenmajerowi, 
Kilka drobniejszych pozycji uzupełnia 
zbiory gabloty.

O ile akcentem dominującym dwóch 
pierwszych gablot jest Kopernik — astro­
nom, trzecia gablota poświęcona została 

' oświetleniu dalszej obszernej działalno­
ści tej wielkiej postaci rodzącego się hu­
manizmu. Spotykamy się tam z Koper­
nikiem - filologiem, pisarzem łacińskim, 
lekarzem, 
watelem.

Dobór 1 
widoczną _______ ____ „ __
ma nie tylko świadczyć o zasobach Bi­
blioteki Miejskiej, ma ona także zachę­
cać czytelników do korzystania w przy­
szłości z dzieł eksponowanych. Czy nie 
należałoby tego ułatwić poprzez umiesz­
czenie obok dzieł Ich sygnatur w Biblio­
tece Miejskiej?

Wystawę uzupełniają ciekawe portrety 
Kopernika, (prawdziwe i fałszywe), re­
produkcje jego systemu 1 stare mapy 
(Mercator) — wszystko to niestety umie­
szczono wzdłuż schodów na I piętro. I 
znów mimo woli nasuwa się pytanie, 
czy nie bardziej pożyteczne okazałoby 
się umieszczenie tych starych sztychów 
na ścianach wypożyczalni, gdzie czytel­
nicy spędzają bezczynnie czas w oczeki­
waniu na książki, nie przeczuwając naj­
częściej. jak ciekawe ilustracje wiszą 
kilka kroków od nich.

A wystawa jest naprawdę zbyt cieka­
wa i pouczająca, by miał ktoś przejść 
obok, nie zauważając jej. (z)

reformatorem monety i oby-

układ dzieł dokonany został z 
starannością, jednak wystawa

Wyjeżdżają
na Olimpiadę Matematyczną

Uczniowie klas Xa — M. Rostówna 1 
Xlb — T. Mańczak z I Państw. Szkoły 
Ogólnokształc. w Bydgoszczy zwycięsko 
przeszli przez I etap IV olimpiady Mate­
matycznej i zostali dopuszczeni do II eta­
pu w Łodzi. Młodzi zwycięzcy współpra­
cowali z wykładowcą matematyki St. 
Iwaszkiewiczem i dobrze się przygotowali 
do Olimpiady.

Życzymy im wraz z koletywem szkol, 
nym dalszych sukcesów w Łodzi.

GO ? ®pzrf r RFfCPY?
© D¥Ż(/R¥

Dyżur nocny w godz 
od 21 do 8: apteka nr 
15, PI. Boh. Stalingradu 
1 (tel. 19-31) oraz apteka 
nr 12, ul. Grunwaldzka 
37 (tel. 34—31).

WYSTAWY
pomorski Dom Sztuki: 

Pokaz sztuki ludowej, w 
dni powszednie od godz. 
10 do 13 oraz od 16 do 18. 
(w dni poświąteczne nie 
czynny), w niedziele i 
święta bez przerwy od 
godz. 10 do 16.

Muzeum im. Wyczółkow 
skiego: Zbiory stałe (codz. 
godz. 10—18, w środy godz. 
12—19. w niedziele godz. 
10—14).

„Realizm mieszczański 
w malarstwie polskim 
XIX w."

Biblioteka Miejska PI 
Bohaterów Stalingradu 24 
otwarta codziennie (oprócz

^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Środa: Stary kawaler 

(godz. 19).
Czwartek: Stary kawa­

ler (godz. 19).

09 KINA
Pomorzanin: Przybrana 

córka (15.45. 18 1 20.15). 
1 20.15).

Polonia: Lichwiarz Gob 
seok (17 i 19).

Orzeł: Mury Malapagl 
(17 1 19).

Wolność: Kopciuszek
(16. 18 1 20).

Gryt: Tragiczny pościg 
(17 i 19).

Bałtyk: Awantura na 
wsi (17 i 19)..

Mir: Guramlszwili (19)
Rozmaitości: Przegląd 

kulturalny 4/52. Hang- 
Czen — perła Chin (od g. 
16—23).

F°toplastikon: Praha.
Czynny w dni powszednie | niedziel I świat), 
(godz. 16—20) oraz w nie — - - - 
dziele i święta (14—21).

iiHimimiittiiimti iiiiiuiiiiiiiiiniii

nia Główna od godz. 13 
— 19 (środy 11—15).

Biblioteka Lekarska od 
godz. 13—19 (poniedziałki, 
środy i piątki) od godz. 
10—16.

fy RADIO
BYDGOSZCZ — TORUŃ 
PROGRAM LOKALNY

Środa, 25 lutego
6.20 Poranny dziennik 

radiowy. 14.30 Koncert mu 
zyki operetkowej w wyk. 
ork. Rozgłośni Bydgoskiej 
PR pod dyr. A. Rezlera 
i W. Pawłowskiego, 16.20 
Bydgoski dziennik radio­
wy, 16.30 Czeskie marsze 
i pieśni masowe. 16.55 
Wszechnica Radiowa. 17.30 
Reportaż w opr. K. Soko. 
Iowskiej z ośrodka szko­
leniowego PGR w Nieży- 
chowie, 17 40 Pablo Sara, 
sate'go „Na cygańską nu- 
tę" — gra skrzypek Ber­
nard Lessman.
dycia literacka, 18.10 Au­
dycja

17.50 AU.

... — — słowno-muzyczna
Czytelnia Naukowa od pt. „Ryby mają głos" w 

godz. 10—20. Wypożyczał- opr. Anny Jachniny,
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Przyszło Nowe
Pierwej tylko majaczył przez błę­

kitną mgłę, ootem przekreślił hory­
zont krechami grubych drzew, wre­
szcie był zupełnie blisko — służew- 
ski park. I tuż przy drodze jest bra­
ma ze skromną tabliczką: „Sztandar 
Jedności"...

Nie jest to jednak taka prosta 

ba pytać. Mówią tak szybko, że 
notes ledwo utrwala fakty i fakty...

A więc krótko: siedemnastu chło­
pów decyduje się założyć rolniczą 
spółdzielnię wytwórczą. Zaczynają 
gospodarkę od... sześciu sztuk bydła, 

sprawa i należało odwiedzić Służę-1 Budynków gospodarczych brak. Na­
wo trzy lata wstecz — aby poznać I leżało zaciągnąć kredyty. Posta- 
sens tej nazwy. Trzy lata wstecz wiono budynki od fundamentów: sto- 
pola wokół parku wyglądały jak dołę, oborę. Przeprowadzono kapi- 
szachownica. W chałupach starej talne remonty: stajnia, spichrz, chle-
wsi tłamsili się parcelanci, zboża 
szły wysoko lub karlały przy ziemi 
— to wszystko było zależne od wła­
ścicieli tych kawałków ziemi. Czy 
pracowano wydajnie? Starano się 
pracować wydajnie, urabiały się 
czarne ręce na służewskich polach. 
Ale przecież nie zawsze na czas 
potrafił chłop zasiać ziemię i nie 
zawsze potrafił uchronić plon przed' 
szybko nadchodzącą słotą. Twarde 
to były dni...

Ale w 1952 r. pola te wyglądały 
już inaczej. Fala zbóż zatopiła 
miedze i popłynęła szeroko pod ho­
ryzont. W ten złoty pas wgryzały 
się potem maszyny. Od ich warkotu 
łomotał park. Wieczorem ludzie 
szli gromadami do świetlicy. Grały 
harmonie — przyszło Nowe.

Tak wygląda najprostsza historia 
rolniczej spółdzielni wytwórczej 
„Sztandar Jedności" w Służewie. I 
dlatego maleńka tabliczka oznacza 
coś więcej niż słowa. To symbol 
przewagi gospodarki spółdzielczej 
nad indywidualną, to triumf metod 
gospodarki zespołowej która łączy 
pola i łączy ludzi — w słusznej, eko­
nomicznie uzasadnionej walce o do­
brobyt. Jest jasne, że nie po różach 
szli służewscy chłopi do tego co 
stało się dzisiaj — rzeczywistością...

TO BYŁ DOBRY EGZAMIN
Oni (członek zarządu Czesław Głos, 

księgowy Stanisław Zieliński, członek 
spółdzielni Józef Kowalski) nie mają 
zbyt wiele czasu. Ale gdy zaczyna­
my rozmawiać o tym, jak formował 
się „Sztandar Jedności", jakie to 
porywające i śmiałe zdarzenia prze­
latywały nad służewskim polem —

PRENUMERATA 
CZASOPISM 
DOWODEM KULTURY

czas musi ustąpić podniecającej warzyszy. Ten złośliwy ferment po- 
wszystkich opowieści. Już nie trze- । trafiliśmy zlikwidować: leniuch zo­

stał rozliczony przez zarząd i znalazł 
się poza nawiasem spółdzielni.

Zdajemy sobie sprawę — konty­
nuują — że nasza propaganda, nasza 
łączność z chłopem w okolicy — pra­
wie nie istniała. Nie umieliśmy od­
działywać na otoczenie, myśleliśmy 
że wyniki uzyskane w spółdzielni 
będą wystarczającą zachętą. To był 
błąd i nie tłumaczy go nawet nawał 
pracy w kolektywie, w brygadach 
polowej i oborowej. Ten błąd posta­
nowiliśmy naprawić...

W zobowiązaniach, jakie podjęli 
członkowie „Sztandaru Jedności" na 
rocznym zebraniu — jedno zasługuje 
na szczególną uwagę. Spółdzielcy 
postanowili iść do chłopów, dzielić 
się z nimi uwagami i tłumaczyć treść 
gospodarki kolektywnej — gospodar­
ki bezwzględnie przodującej i łat­
wiejszej. My potrafimy przekonać...

Słusznie. Któż zrobi to lepiej? Za 
ludźmi ze „Szandaru Jedności" prze­
mówią same pola, stada i budynki, 
przemówi świt w oknie nowego do­
mu. (kz)

wy.
W tym roku spłacimy kredyt na 

zakup inwentarza żywego — infor­
mują rozmówcy. Mamy w oborach 
49 sztuk bydła, pola dają paszę i 
coraz więcej zboża. Jeszcze w 1951 
r. dniówka obrachunkowa w gotówce 
i naturaliach wynosiła 13,68 zł, w rok 
później — 27,85 zł. Rośliny przemy­
słowe dają również poważny dochód. 
Mamy dużo nowych planów: ferma 
drobiu, owce, powiększyć hodowlę 
świń. Jeszcze ciągle trzeba budować 
i będziemy budować.

Działki przyzagrodowe przynoszą 
członkom również dochody, niektórzy 
z nich (jak A. Lewandowski) chcą 
korzystać z pożyczki na zabudowa­
nie. Wynosi ona 32 000 zł, przy czym 
spłata następuje w ciągu 30 lat 
(pierwszych pięć wolnych od spłaty). 
Co tu dużo mówić: gospodarka w ze­
spole zdaje egzamin. Nie tylko my 
o tym wiemy...

§WIT W OKNIE NOWEGO DOMU
„Sztandar Jedności" w Służewie 

zawdzięcza swoje sukcesy coraz lep­
szemu uświadomieniu zespołu. 270 
dni przepracowanych przeciętnie w 
roku przez jednego członka — to 
już dość wysoka liczba. Ten hart 
i solidarność zdobywają spółdzielcy 
w ogniu walki ze szkodliwą propa­
gandą. Jest to jedyna spółdzielnia 
w gminie i trzeba przyznać — teren 
służewski zaniedbano.

Nie było w naszej gminie — mó­
wią wprost — dobrego kierownika 
politycznego, aktyw nie umiał wyjść 
do chłopów. Między nami wrzał 
rówmież ferment. Jeszcze na ostat­
nim zebraniu znalazł się człowiek- 
spółdzielca, który chciał nam narzu­
cić następujące warunki: będę pra­
cował sto dni w roku, kierownic­
two brygady nie może mi narzucać 
pracy. Było to oczywiście sprzeczne 
z podstawowymi zasadami kolekty­
wu, godziło w jego interesy i inte­
resy pracujących ofiarnie współto-

Targi zimowe w gromadach wiejskich

Powiatowe Związki Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
organizują Targi Zimowe w groma­
dach, ułatwiając chłopom indywidu­
alnym i spółdzielcom sprzedaż nad­
wyżek rolnych oraz zaopatrzenie w

6 rekordów Polski 
w drugim dniu Spartakiady WP

Piękny sukces ciężarowców Bydgoskich
TORUŃ? W ub. poniedziałek zakończy­

ły się mistrzostwa Wojska Polskiego w 
podnoszeniu teiężarów. W dniu tym usta­
nowiono 6 nowych rekordów Polski:

W w. średniej Bochenek (Wrocław) 
ustanowił trzy rekordy — w rwaniu 100 
kg, w podrzucie 130 kg, w trójboju — 
330 kg. Również w tej samej wadze 
Beck (Bydgoszcz) uzyskał w trójboju 
330 kg zaś w wyciskaniu ustanowił no­
wy rekord Polski wynikiem 102,5 kg. 
Następnie 2 rekordy ustanowił w wadze 
lekkociężkiej Rogulski (Warszawa), w 
trójboju 332,5 kg oraz w podrzucie 135 
kg. W wadze piórkowej Pośpiech (Kra­
ków) wynikiem 252,5 kg w trójboju usta­
nowił rekord W. P.

Drużynowo w podnoszeniu ciężarów 
zwyciężyła Bydgoszcz 1917,5 kg przed

Krakowem 1907,5 kg 1 Wrocławiem — 
1902,5 kg.

Również w poniedziałek zakończone 
zostały mistrzostwa w bagnecie. Druży­
nowo zwyciężył Wrocław — 20 pkt., 
przed Warszawą 22 pkt. i Marynarką 
Wojenną — 25 pkt.
Indywidualnie tytuł mistrzowski zdo­

był Paliga (Marynarka Wojenna) przed 
Królikowskim (CWKS) 1 Najdą (Warsza­
wa.

W gimnastyce w klasie n mężczyzn 
zwyciężył Woźniak (Bydgoszcz) 54,25 pkt. 
przed Ostrychanem (Bydgoszcz) i Jawor­
skim (Wrofcław) — obaj 53,05 pkt.

W klasie II kobiet pierwsze miejsc* 
zajęła Wodecka (Bydgoszcz) — 54,80 pkt. 
przed Lewandowską (Marynarka Wojen­
na) i Kujawą (Bydgoszcz).

Po drugim dniu zawodów w klasie 
mistrzowskiej, w konkurencji męż­
czyzn prowadzi zdecydowanie Jokiel 
(Kraków) — 99,90 pkt. przed Kłoską 
(Kraków) — 66,80 pkt. i Gąsiorem (Kra­
ków) — 65.00 pkt.

W konkurencji kobiet na I miejscu 
znajduje sdę Reindlowa (Kraków) — 
72,90 pkt., przed Kowalczyk (Kraków) 
— 72,40 pkt.

artykuły przemysłowe.
Na zdjęciu: Fragment Targów Zi­

mowych w gminie Stare Bogacze- 
wice pow. Wałbrzych.

OSTATNIE RUNDY I LIGI 
GWARDIA WARSZAWA — KOLEJARZ 

GDANSK 10:10
23 bm. odbył się w Warszawie ostatni 

mecz z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
I ligi bokserskiej, w którym Gwardia 
(Warszawa) zremisowała z Kolejarzem 
(Gdańsk) 10:10.

Mecz stał na przeciętnym poziomie. 
W drużynie stołecznej najlepiej walczył 
Murawski w wadze koguciej. W zespole 
Kolejarza najlepsi byli Chychła w w. 
półśredniej, Bańkowski w średniej oraz 
Sadowski w w. lekkopółśredniej.

Oczekiwany z wielkim zainteresowa­
niem występ Chychły nie przyniósł 
spodziewanych emocji, gdyż jego prze­
ciwnik Barut byl bardzo słaby techni­
cznie. Mistrz olimpijski miał olbrzy­
mią przewagę przez wszystkie trzy 
starcia i tylko wielka odporność na 
ciosy uratowała Baruta od nokautu. 
Wyniki techniczne w kolejności wag 

(na pierwszym miejscu pięściarze Gwar­
dii):

Potocki przegrał na punkty z Kaszuba, 
Murawski zwyciężył Wielgosza po ładnej 
walce. Tyczyński po słabej walce wy­
punktował Kleina, Karłowski przegrał 
nieznrBznie z Milewskim, Kopysiewicz 
przegrał t. k. o. w III rundzie z Sadow­
skim, Barut uległ Chychle, Piński wygrał 
z Poleksem, Wilczek przegrał na punk­
ty z utalentowanym Bańkowskim. Wi«z 
wygrał z Borkiem, Niewadził zwyciężył 
przez t. k, o. w I rundzie Wójclklewicza.

*
W wyniku zakończonych rozgrywek 

I ligi bokserskiej tvtuł mistrza zdobyto 
drużyna CWKS, zaś wicemistrzem ligi 
została Gwardia (Gdańsk). Do TI ligi 
spadła Stal Chorzów.

12 KOBIET I 24 MĘŻCZYZN 
WYZNACZONYCH DO TENISOWYCH 

MISTRZOSTW POLSKI W HALI
W wyniku turnieju kontrolnego męż­

czyzn w Warszawie i kobiet w Gliwi­
cach Sekcja Tenisa GKKF wyznaczyła 
do zimowych mistrzostw Polski, któró 
odbędą się 16—22 marca br. w hali ZS 
Gwardia w Warszawie, następujących 12 
tenisistek i 24 tenisistów:

Kobiety — Jędrzejowska, Ryczkówna, 
Popławska, Krawczykówna, Rudowska. 
Piątkowa, Stępkowska, Gierykówna, Li- 
cisówna, Androtowa, Tłoczyńska, Fogel- 
man.

Mężczyźni — Radzio, Piątek, Olejni- 
szyn, Niestrój, Tłoczyńskl, Kwiatek, Ko- 
walczewski, Bratek, Kramer, Fraszewskl, 
Wilczek, Licis, Tomaszewski T., Dittrich, 
Łuckiewicz, Romaniuk Piotrowski. Sa­
waszkiewicz, Chytrowski, Tomaszew­
ski J., Manlewski, Bełdowski, Kossa-

(roto — CAF) kowski, Zofiński.
4

Dnia 23 lutego 1953 r. zasnęła w Bogu opatrzo­
na Sakramentami św. moja najukochańsza ni­
gdy niezapomniana mamusia śp.

43. 
godz. 
Pana

Weronika Prylewska
z d. Traczykowska — przeżywszy lat 

Pogrzeb odbędzie się dnia 26. II. 53 r. o 
15.30 z kaplicy cmentarza Najśw. Serca
Jezusa. Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona 
zostanie dnia 27 bm. o godz. 6 rano w kościele 
Najśw. Serca Pana Jezusa
O czym zawiadamia w smutku pogrążona
13664g) CÓRKA I RODZINA

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Do księgowości młodsza zdolna siła, znająca RPK 
przemysłowy zaraz potrzebna. Oferty kier®*’^ 
do IKP Bydgoszcz ..Zdolna"^
KOWALA maszynistę, pracowników fizycznych 
przyjmie cegielnia ..BRDA". Bydgoszcz ul To­
ruńska 302 oraz pracowników fizycznych cegielnia 
„OKOLĘ" Nadrzeczna 1.(13435K
PLANISTĘ-EKONOMISTĘ Ze znajomością branży 
metalowej? ZAOPATRZENIOWCA ze znajomością 
branży metalowej, reflektujemy na siły wysoko­
kwalifikowane przyimą od zaraz Bydgoskie Zakła­
dy Mechaniczne. Zgłoszenia kierować należy do 
działu Kadr - Bydgoszcz, ul. Sw. Trójcy nr 11.(loiJ iK

MURARZY, DEKARZY I ROBOTNIKÓW zatrudni 
od zaraz Miejske Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Bydgoszcz}’. Warunki płacy zgod­
nie z Układem Zbiorowym dla pracowników bu­
downictwa Roboty zakordowane. Zgłoszenia przyi 
muje się w Sam. sekcji Zatrudnienia i Płacy przy 
ul. Gen Stalina 61a. (13434k

MIESZKANIA J| | DZIERŻAWY I
POSZUKUJĘ 2 pokoje ku­
chnią— Bydgosczy. Wszel. 
kie koszty remontu zwro 
ee lub wyremontuję. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 
„13«0-. (13420k

Środa, 25 lutego
6.30 Dziennik poranny 

1.50 Muzyka poranna. 7.20 
Koncert poranny. Wiado- 
mości poranne.
„Glos mają kobiety . iz.04 
Dziennik południowy 12.la 
,Na swojską nutę" — gra 

zespół Józefa Stecia. 12.4b 
Audycja dla wsi 13.00 
„Wieś tańczy i śpiewa" 
14.10 Audycja słowno mu­
zyczna dla klas IV. 15.10 
Fragment powieści Jana 
Pierzchały pt. ..Dziew, 
czynka" 15.30 Audycja dla 
dzieci. 16.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs I. 17.00 
V’1»H----- pr.;»«’”-,-‘'
we. 18.30 Pogadanka spor

■ SPRZEDAŻ *

WÓZEK dziecięcy głębo­
ki. używany 156 zł i spa. 
cerówkę sprzedam. Byd 
goszcz. Pestalozziego 16-3. 

(13649g

SAMOCHÓD osobowy 
„Wanderer" po remoncie 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Fordońska 4 m. 1 od 
godz. 13—15. (13651g

m.

WÓZKI dziecięce space­
rowe model czeski poleca 
Wytwórnia Wózków. Byd­
goszcz. Dworcowa 36.

(13658g

FUTRO karakułowe i a- 
parat fotograficzny sprze­
dam. Podolska 20 m. 3.

(13647g

KROWĘ dojną sprzedam. 
Janiszewski Jan. Kruszy - 
niec, pocz. Strzelno, pow. 
Bydgoszcz. (13593

AUTKO, dobrym stanie, 
łożyska kulkowe, sprze­
dam. Grodzka 4-2. (13644

PIANINA. FORTEPIANY 
sprzedaje — kupuje Cl- 
chon. Bydgoszcz, Grun­
waldzka 109. tel. 37-72.

(13645

MASZYNĘ do szycia „Sin 
gera" bębenkowa sprze 
dam. Bydgoszcz. Babia 
wieś 18 1. (13643

ŁAWĘ stolarska i narzę­
dzia sprzedam. Bydgoszcz 
Garbary 20 9. (13632
WÓZEK autko, dobrym 
stanie sprzedam. Byd­
goszcz, Poznańska 26 m. 8 

(13609g
OWCZARKA alzackiego 5 
mieś. sprzedam. Byd 
goszcz, Pomorska 43-12.

(13655g
WÓZEK sportowy sprze­
dam. Bydgoszcz, Król. 
Jadwigi 12 1. (13654g
ROWER męski, dobrym 
stanie sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(13653g
DYWAN perski 3’/» x 4Vi, 
lampę wiszącą sprzedam, 
tel. 19-17. (13657

li posady
POMOC domowa zaraz 
potrzebna, warunki dobre 
Weyssenhoffa 3 m. 8.

(13648g
KOBIETA uczciwa do pra 
cy domowej, dochodzącą, 
na stałe potrzebna. Wia. 
docność Dworcowa 32 Pra­
cownia futer. (13619g
DZIEWIARKĘ do pomocy 
poszukuję. Oferty IKP 
Bydgoszcz „13626". (13626g

UCZENNICA fryzjerska 
potrzebna. Zgłoszenia Byd 
goszcz, Chodkiewicza 31— 
Kamiński. (13450k

ZGUBIONO przepustkę do 
wpłat wieczornych na na. 
'zwisko Maszewska Barba­
ra. (13650g

WIKLAND Julian zagubił 
pokwitowanie złożenia 
ankiety do dowodu oso 
bistego nr 33502. wydane 
przez Kom. I MO w To­
runiu. (0474

ZGUBIONO leg. Minister­
stwa Finansów na nazwi­
sko Rzymski Tadeusz.

(13608

KGUBIONO pieczątkę
Prezesa Zarządu Samopo­
moc Chłopska — Prądy, 
pow. Bydgoszcz, Więcków 
ski Roman. (13695g

ZGUBIONO kartę mel 
dunkową nr G. I 27169 na 
nazwisko Cywiński Wła­
dysław Gm. Swiniec.

(13438k

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa, wydaną przez 
Prezydium Gm. Rady Na 
rodo-wej w Ciechanowie 
nr II E 49114 — Arumiń- 
ski Stanisław. 13439k

ZGUBIŁEM 
dunkową nr 
nazwisko

Wojciech.

kartę mel- 
F XI 5917 na 
Gosiorowski

(13440k

GOSPODARSTWO 10 ha 
zabudowaniami wydzier­
żawię. Strokowski. Zie 
lonka, pocz. Ciele, row 
Bydgoszcz. (13624g

ROWER damski, zegarek 
męski, łańcuszek złoty do 
zegarka sprzedam. Byd 
goszcz. Gen. Stalina 49-8a 
od 16-tej. (13642g

KUCHENKĘ gazową pie­
cykiem sprzedam. Byd 
goszcz. Piotra Skargi 10 
m. 1. (13604g

I pokoju poszukują|

Pablo 
Zdzi- 
19.00 
was

towa. 18.40 Utwory 1 
Sarasatego w wyk. 
sława Roesnero.
.Książki, które na —. 
czekają" 19-30 Muzyka 1 
aktualności. 20.00 Opowia­
danie Tadeusza Berów 
skiego pt. ..Dysputy księ 
dza dobrodzieja". 20.20 
Kcncert krakowskiej ork. 
i chóru PR pod dyr. J. 
Gerta. 21.00 Dziennik wie­
czorny. 21.26 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Wszechni­
ca Radiowa — kurs II.

SZAFĘ dwudrzwiową i 
bieliźniarkę sprzedam.
Bydgoszcz, Ogrodowa 5 2. 
parter od godz. 17-tej 

(13446k
RADIO ..Talisman", 3 za­
kresowe sprzedam. Nowo 
dworska 20 m. 4. (13614g
WÓZEK autko tanio sprze 
dam. Bydgoszcz. Toruń 
ska 25-1. (13616g
WÓZ ogumowany nowy 
5 tonowy, konia 5 letnie 
go sprzedam. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (13«22g

22.20 Z twórczości Schu.! KAMIENICE, wille, go- 
berta, 23.15 Pieśni Dymi- spodarstwa, place, sprze- 
tra Kabalewskiego. 23.35 daż — kupno. Załatwia so 
Filip Emanuel Bach. kon. lidnie Pośrednictwo. Byd 

t n-dw na
23.50 Ostatnie wiadomości. ■ (13625g

BEZDZIETNE małżeń­
stwo poszukuje pokoju 
ewentualnie zamieni po 
kój na pokój — koszta 
zwróci. Oferty składać 
IKP Bydgoszcz ..13606".

(13606

ZAGUBIONO kartę mel 
dunkową. wydaną przez 
Prez. Gminnej Rady Nar. 
Gościno na nazwisko 
Holz Anna, źam. Pobło- 
cie Małe, pow. Kołobrzeg.

(13441k

KAWALER poszukuje po 
koju umeblowanego. A- 
dres wskaże IKP Byd. 
goszcz. (13617g

INTELIGENTNY poseuku 
je pokoju za zwrotem ko­
sztów remontu. Adres 
wskaże IKP Bydgoszsz.

(13633

STARSZE bezdzietne mał 
żeństwo poszukuje puste, 
go pokoju. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,.13635". (13635 
lllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllll

OGŁASZAJCIE SIĘ

w IKP

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową F. VI 5044, wy­
daną przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodo­
wej — Śliwice. (13442k

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową nr XXIV—13369, 
wydaną przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej 
Radziejów, na nazwisko 
Lewandowski Jan ze wsi 
Szostka. (13443k

ZAGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU Łódź, Jó­
zef Gryglak. Łódź, Nowo, 
zarzewska 14. (3386

Kabel ogumowany 
4 żyłowy 10 kwadrat 

50 do 100 metrów 
kupi natychmiast

CEGIELNIA „OKOLĘ"
Bydfoszcz ii. Radrzeczii I

2 POKOJE kuchnią za 
mienię na pokój kuchnią. 
Orzeszkowej 24-2. (13639

POKÓJ kuchnią zamie­
nię na większe. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(13646

książeczkęZGUBIONO
Ubezpieczalni Społecznej 
na nazwisko 
Alojzy.

Najdowski 
(13621g

DUZy pokój kuchnią za 
mienię na mniejsze lub
1 duży samodzielny. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz ,13641". 

(13641g

II l,OZMt II
UWAGA! Przerabiam 
drewniaczki damskie, re. 
peracja, oraz z powierzo­
nego materiału. Byd­
goszcz, Bocianowo 47 10.
I piętro. (13640g

POSZUKUJĘ dzierżawy 
domku z ziemią w Byd­
goszczy. Oferty IKP Byd­
goszcz „13607". (13607 g

ZGUBIONO leg. ZMP nr 
012834 i leg. szkolną na 
nazwisko Linowska Elż­
bieta. (13627g

ZAMIENIĘ pokój kuch, 
nią na dwa pokoje kuch­
nią. Zgłoszenia: Inowro­
cław. Zrzeszenie Właści­
cieli Nieruchomości.

(13452

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej 
Bajerski Czesław. Byd­
goszcz, Sandomierska 1.

(13610

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr 42837 Miętka 
Anna. Karsin, pow. Choj 
nice. (13630

ZGUBIONO przepustkę 
PZWS — Pacholska Kry­
styna. Bydgoszcz. (13631
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową F IV 19702 na 
nazwisko Kosz Łucja.

(13634

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową nr F XXI V 35908 
na nazwisko Modrzejewski 
Józef — Higienino. Piort. 
ków Kuj. (13448k

ZGUBIONO przepustkę 
tymczasową, wydaną przez 
Inowrocławskie Zakłady 
Sodowe w Mątwach na na 
zwis ko Zelik Józef (12300

II KUPWO II
BARAK mieszkalny ku­
pię. W. Gniewkowski — 
Gniewkowo, ul. Piasta 7.

MASZYNĘ do szycia ku­
pię. Bydgoszcz, ul. Het 
mańska 3-6. (13620

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową i kartę meldun 
kowa na nazwisko Zieliń­
ski Tadeusz. Miejscowość: 
Kania, pocz. Barcin, pow. 
Szubin, woj. Bydgoskie.

a3612g‘

POKflJ kuchnią na Wil­
czaku zamienię na po­
dobne. Oferty IKP Byd 
goszcz „13618". (13618g

2 DU2E pokoje, centrum 
i pokój z kuchnią, zamie 
nię na 1 mieszkanie 3 po­
kojowe kuchnią. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(13628

SKRADZIONO w pociągu 
Bydgoszcz — Warszawa 

Wschód portfel z doku­
mentami: kartą meldun­
kową, zaświadczeniem woj 
skowym, delegacją służ­
bową i inn. na nazwisko 
Dura Franciszek. Byd­
goszcz. Al. 1 Maja 16 4a.

(13613

SKRADZIONO kartę mel. 
dunkową, pokwitowanie 
ankiety Sawośko Janina. 
Toruń, Kasprowicza 34.

• (13444k

KRAWCOWA szyje poza 
domem. Oferty IKP Byd­
goszcz „13636". (13636g

DNIA 21. II. 53 r. zosta-
_ . wiono pociągu (trasa Pi.

z „kuchnią za- }a — Bydgoszcz) teczkę 
książką 

wykazami. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Bławat. Bydgoszcz, 
Harcerska 2-2. (13611g

mienię na 3 z kuchnią.] dokumentami. 
Zwrócę koszta remontu. I materiałową
Oferty IKP Bydgoszcz' — 

------ (13629g.,13629".

POKÓJ kuchnią, śródmie­
ściu, zamienię na 1 duży 
lub takie same. Oferty 
IKP Bydgoszcz .,13653".

(13652g

kąpiel oiały iżazei rot 
mat kl. VIL 50 g 63 cm 

E-IV-10063

nr MOR MIH

KOSTKI na klawisze, 
struny kupię. Reperacja, 
strojenie fortepianów 241
Stycznia 17. (13638g

ODPADY kauczuku, kala 
fonie, parafinę odpadową, 
woski kupuje: Gloria — 
RvHancvn? DwOFCOWa 94. .

— Dawno się tak nie spłakałam w teatrze!

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 I 33-42. 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140.

REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA'*, WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899.

OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za słowo. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.50. za tekstem 4.50. nekrologi 3 zł 

; za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz
2-łamowy (za tekstem). W niedzielę 1 święto 50*/. drożej


